PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


Za 1 wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 220M 
dostawą w miejscu 


lub przesyłką poczt 24M 


Ża2 wyd. „Poranna” i „Wiecz* 440 M 
2 Reorg d ostawą 
w miejscu lub prze- 

syłką pocztową. . 480M 
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b. m 
Zada ponowne 


Take Jonescu i jego przeciwnicy. 


; Lwów, 12. sierpnia, 

Opozycya rumuńska, szukająca pretekstu do 
skamprormitowaria Take Jonescu, uchwyciła sę 
ostatnio — jako tarana — polsnosrumuńskiego so 
juszu, Przez całą tę akcyę, zmierzającą rzecz pro- 
sta do przedstawienia szkodliwości tego al ansu, 
prewiła się niewidzialna nić wpływów i intryg 
niemieckich. Jasno uwydatnia sę to w pewnych 
momentach argumentacyjnych. 

Punkt wyjśca całej polemik! dal bukareszteński 
„Adeverul', broniąc idei polsko-rumuńsk ego ukła 
du. W artykule tym dopatruje się prasa opozycyi- 
ma bezpośredniej imspiracyi Take Jonescu. a 
„Luptatorul" p sze; 

„i interwiewu „„Adeverul'a* wynika, Że 
sojusz nasz z Polską skierowany jest również 
przeciw Niemcom, a zatem zapewnia nam sla- 
wię nietylko obsadzenia rumuńsk mi bagnetami 
frontu od Bałtyku po Morze Czarnę ale także 

» frontu polsko-niemieckiego. Pragniemy wi 
dzieć, jakto w czasie parlamemtarnej sesyi je 
sennej uzyska Take Jonescu poklask więk- 
szości dia układu, według którego armia nasza 
walczyć musi nietylko o Wilno, ale również a 
Gómy Śląsk f Gulańsk." 

Jest jeszcze inna bołączka tego układu. Oto. 

„Nie ulega wątpliwośc, że Angłia dąży do 
unieważnienia granicy potsko-rosyjskiej, usta 
łomej pokojem ryskim. Mimo to myśmy grani- 
ce tę umaj. Wobec tego zarzutu usprawiedii- 
wła się Take Jonescu tem. że dła Polski tytko 
taka granica może istmieć, którą uznały so- 
Wwiety. A zatem stał się nagie Take Jomescu 
zwólemniikiem sowetów! Z tego stanowiska 
ruamatskiego ministerstwa Spraw  Zzagran.. 
sprzecznego ze stanowiskiem angielskiem, wy 
nika, że Take Jonescu, bezwzględty przeciw- 
mik pokoju z sowietami, stanął prawie po stro 
nie Trockiego przeciw Curzonowi į Lloyd 
Qcorgowi. A zatem jesteśmy przeciwnikami 
Angi. bo&my uznat; pokój ryski, podczas gdy 
Agia rznaje tyfku Mnie Curzona. Take Jo- 
acr prowadzi politykę wojenną, politykę pro 
wołkacy!* 

W dalszym ciągu osobistych wypadów prze- 
cłw joken z twónców połsko-rmmuńskiego alian 


Lwów, _sobota i3 sierpnia 1921 


calego 


| Rok XII 


ge odmawia Polsce Bytomia i, Katowic. 
okręgu przem. Niemcom. 


Llyod odrzuca propozycye rzeczoznawców. 
ąda ponownie przyznanie całego okręgu przem. Niemcom. 


"Warszawa, 12. sierpnia. 
(Telef.) (G). Po północy nadeszła z Paryża 
wiadomość. Że loyd Goerge otlrzucił propozycyę 
ekspertów, ażeby Polsce przyznać Bytom i Kato- 


wice, Natomiast postawił ekspertom nowe propo 


zycye, wręcz odmienne od francuskich, streszcza- 
jące siłę w tem, Że Angła żąda ponownie trójkąta 
przemysłowego Elą Niemiec. Lloyd George oświad 
czył wczoraj przedpołudntem Briandowi iż otrzy- 
mał tak ważne wiadomości z Irlandy, że będzie 
musiał w piątek powrócić do Londynu. Ten od- 
jazd byłby równoznaczny z zerwaniem rokowań 
między: Francyą i Angią., 


Warszawa, 12. sierpnia. 

(Telefe.) (m). Wedie otrzymanych tu z Paryża 
wiadomośc', sprawozdanie rzeczoznawców przed- 
łożone zostało Briandowi wczoraj rano, poczem 
adbył on konterencyę z Lloydem Georgem, w któ 
rej brał udział także i Loucher. Sprawozdanie to 
przydzielało Bytom i Katowice Pofsce, O bardziej 
wątpliwych strefach miała rozstrzygnąć Rada Naj 
wyższa. Lloyd George oświadczył, że projekt ten 
jest nie do przyjęcia, a równocześnie postanowio- 
no odroczyć posiedzenie Rady Najwyższej do 


a 


piątku, godz. 5 popol. Po powrocie od prezydenta 
repubtiki, Briand | Lloyd George ponownie odby!: 
konferercyę w Obecności lLouchera. Narądy te 
trwaty przeszło godzinę. Llod Qeorge poczynił no 
we propozycye, które zostały przedłożone rzeczo- 
znawcom. Idą one w tym kierunku aby Niemcom 
przyznać cały trójkąt przemysłowy. Lloyd Geor- 
ge wraca więc do swojego pierwotnego planu, Na 
dzk ma godz. 9 przedpoł. zwołaną została, francu- 
ska Rada ministrów, aby uchwalić stanowisko 
rządu francuskiego. O godz. 11.45. Lloyd (George I 
Briand zebrali się ponownie, przyczem Lloyd 
George ośw '!adczył, że z Londynu otrzyma! baT- 
dzo ważne wiadomości, dotyczące położenia w 
Irlandyi, które wymagają jego obecności w Lon- 
dynie. Wyjazd iego oznaczałby zerwanie rokowań 
pomiędzy Angłą i Francyą, gdyż trzeba przyjąć, 
że jest to raczej pozorem, którego używa Lloy4 
George, aby wywrzeć nacisk na Radę Najwyższą. 
Propozycye: Lloyda George'a zgadzają stę z wnio» 
skami Stuarta į Marinisa, z tą różmicą, {ù niedo- 
puszczają do prowizorycznego rozwiązania spra 
wy trójkąta przemysłowego, który ostatecznie 
miałby być przydzielony Niemcom, podczas gdy 
Polsce udziełonoby tytko Rybnik i Pszczynę. 


Dwa projekty podziału wypracowane przez expertów. 


Bytom, 12. sterpnia. 


ku południowi. Wedle pierwszezć projektni maja 


(PAT). Werle ostatnich depesz z Berlina i Pa-| Niemcy otrzymać Bytom i Katowice wedle dru- 
ryża konterencya rzeczoznawców opracowalą 2|giego Gliwice pozostałyby po stronie nieznieckiej, 


projekty 


podziała. jeden z linią graniczną idącą od|a nadto Niemcy otrzymałyby cześć zachodołę 
zachodu na wschód, drugi zaś z linfą od północy | pszczyńskiego I rybułckiego, | 
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SPRZECZNOŚĆ ZAPATRYWAŃ ANGLII 
i FRANCYI. 
Paryż, 12. sierpnia. 

(BAT). Rzeczoznawcy wi swoim raporcie 0- 
kreili ośrodki nierozdziejne zagłęb'a przemysło- 
wego i kompleks gmin, które nie mogą być roz 
dzielone, Wobec tego, że w ten sposób dokonano 
podzialu trójkąta przemysłowego na cześci dość 
zresztą liczne, zadaniem Rady Najwyższej będzie 
już tyiko wytyczenie ostatecznej granicy. 


skłonna do ustępstw i upiera się przy lini; Marinisa 
Z małemi poprawkami zbliża się do projektu Per- 
cival-Marims. Taki Stan rzeczy panował w 
chwili, gdy przedstawiciele Francyj i Anglii ukoń- 
czyl! obrady, Widocznem jest. że zapatrywania 
Francyi i Anglii są sprzeczne, ale nie uprawia to 
jeszcze dą pessymizmu, bo w czasie poprzednich 
rokowań różnice zdań były: większe. Jeżeli do dziś 
wieczorem nie nastapi! zbliżenie Rada Najwyższa 


Zda- | zajmie się sprawą pomocy dla ayasi w nabit- 


m, Paa powyissy organ sprawę następującą: | je sie, że między Briandem, Loucherem i Lloydem |SZYm punktem porządku dziemmiego obrad 


{Dalmay ciąg ma stronie 2-qich. 


Ceorgea: zachodza różnice zdań. Anstia mało jest!- 
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„QAZETA WIECZORNA". 


Nr. 5973 
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„Między mami a Polską toczą się obecnie | kładom z Pałską wogóle. Istotny stan rzeczy mó- 
ł układy o regulacyę molsko-rumuńskej grani! wEby coś wręcz mego — a to, że przeciw woj- 


e" 
pólrocny-wschód od Hordalenki, my zaś ob 
szan od Żabiego, wzdłuż Czeremosz. Układ 
taki byłby dla mas korzystny. Ale cóż dajemy 
jako kompenzacyę? Take Jonescu wdstąpić 
chce Polsce wolne terytoryum w Braile i to 
mżetyłko dia ułatwien'a komunikacyi handfo- 
, wej, lecz również dla transportów: polskiej a- 
municyi. Za 3'/+ kilometrowy skrawek ziemi 
„ dajemy Polsce (wojenną podstawę wi porcie 
Bra ty." 
Jakkolwiek z dużem zastrzeżeniem traktować 
należy te informacye, stanowią jednak jedem z waj 
chętniej używanych dziś w prasie opozycyjnej Tu~ 
muńskiej argumentów przeciw Take Jonescu i t 


Polska otrzymać ma od nas Obszar na skowym zobowiązaniom wobec Rumunfi właśnie 


Polska stroną mogłaby mieć pewne zastrzeżenia. 
Sytuacya polityczna, warodowościowa, m lfitarna 
w Rumi jest tego rodzaju, de zawarcła ukladu 
z Polską policzone być wima Take Jomescu jako 
posimięcie mądre i przezorne, jako sukces dyplo- 
ma d, 
I tak tej jest. 'Opozycya kiku organów nie 
może tworzyć opinii pubłicznej, terz bardziej, gdy 
pokrywą się z intrygami pewnych kó! zagranicz- 
nych, dążących przez tworzenie rozłamów i fer 
mentów do ugruntowania własnego patronatu nad 
Europą wschonig, 
371 < MN. 


z cĆ M 


Niedola Polaków w Charkowie, 


70.000 Polaków. — DBujne życie gosp. 
przyniesione przez bolszewików. 


i kulturalne. — Zniszczenie i zagłada 


— Przyjazd misyi polskiej. — Fatalnie posta- 


wiona sprawa reemigracyi. — Zaopatrywanie wracających w literaturę bolszew. 


(Korespondeńcyą własna „Gazety Wieczornej”). 


Charków, w Ipon 


Do kw: etnia 1920 r. Charków posiadał liczną 
kolonie połtską, liczącą wraz z uchodźcami 70.000 
Polaków. Zycie gospodarcze i kulturalne naszych 
rodaków: rozwiialo się bujnie. Prowadzono koope- 
ratywy à spółki handlowe, Przy ul, Gogotewskiej 
był ogrommy | bogaty Dom Polski z swoją wlasna 
bogata biblioteką. Prowadzono dwa gimmazya pol- 
skie, w czem jedno 8-nx.o, a drugie 4-klasowe Nad 
to były 4 szkoły lwłowe i 6 ochronek dla dzieci w 
zarządzie tamtejszego zasłużonego działacza pot- 
sk'ego ks. Kwiatkowskiego. 

Z chwilą opanowania Charkowa przez boļsze- 
wuków, rozpoczęła się ruina życia polskiego w tem 
mieście. Wszystkie instytwcye polsk e zamknięto. 
Masowe aresztowania i rozstrzeliwania wstrząsnę 
ły życiem polskiem w Charkowie tak sinie, że o 
dalszem rozwoju tub podtrzymaniu go nie było 
mowy. W lutym 1921 aresztowano ks. Kwtatkow- 
skiego i wywiezłono do Moskwy, gdzie zmarł w 
w ęzieniu. Starania następcy ks. Kwiatkowskiego, 
ks. Jelcza celem, podjęcia polskiego życia organi- 
zacyinego rozbiły się odalsze krwawe represye 
bolszewików. 


W Domu Potskim urządzono ktub komunisty- 
cany, w którym odbywają się co soboty w elkie 
meetngi  Przywódcami polskich komatnistów w 
Charkowie są obecnie: Skarbek į Koln, Na bolszer 
wickich meet ngach uprawia się w dalszym ciągu 
agitacyę przeciw Polsce, oraz jej Naczejnikowi. 
Obecnie #czba  Połaków ry Charkowie wynosi 
13.000. Po przyjeździe mwyt połskiel do Charko- 
wa zapanowała wielka radość, Polacy bowiem 
spodziewali się uzyskania możności powrotu do 
kraju, Niestety, nadzieje te dotychczas zawodzą, 
gdyż misya masza ne umie należycie przeprowa- 
dzić starań © zrealizowanie tej sprawy. Szef tej 
misyi, p. Hempel. z nieznanych przyczyn został 
w Moskw'e. jego zaś zastępcy, urzędujący w Char- 
kowie, pp. Strzemecki i Kusznowsk', jakoś dotych- 
czas nie umieją zabrać się do roboty, choć z po~ 
trzebami ludności polskiej są zaznajomieni. 


Sprawa reem'gracył postawiona jest fatalnie. 
Paszporty na wyjazd uzyskują tytko bogaci żydzi 
lub ci, których bolszewicy upatrzyli sobłe zd 
agitatorów w Polsce. W msyi polsk ej ponoś za- 
prowadzono system protektyjny, wskutek czego 
wiele rodzin PA me może doczekać z pasz- 


portu do kraju. Do tych, którzy zdotai wyjechat 
nalezą: Czernecki z rodz ną, Głochowscy, Miek.er 
wicze, Aleksandrowicz, Zofia i Wiktorya, Amna i 
Irena Borysińska z dziećmi, 

W marcu br. zgromadził bolszewicy wielką 
fość jeńców polskich w Charkowie. By{i bosi ; ob- 
szarpani pożywieniem ich były surowe burak, 
czasem zupa — chleba næ jedli nigdy. Epidemia ty- 
fusu zabrała 2000 ofiar wśród jeńców polsk ch. 
Bieliznę i żywmość, jaką w tym czasie posłano z 
Polski dla jeńców, zabraij sowieccy komisarze. Po 
przyjeźdz e komisyi polskiej jeńcy polscy dostali 
lepsze ubranie 1 żywnosć. Opieka jednak bolszewi- 
cka zaznacza się też w mnym kierunku: oto jeń- 
ców odsytanych do Polski zaopatruje się bogato 
w łlteraturę bolszewicką 1 namawia się ich do upra. 
właria agitacyi w Polsce. Niektórzy z jeńców o 
trzymują pieniądze, Szybkie i energiczne wgtad- 
nięcie przedstawicielstwa polskiego tak w: tej spra 
we, jak i w sprawie reemigracyi, jest konieczne. 

t 4 i N. 


Głód w Rosyi — wzmocnieniem 
stanowiska bols:ewików.? 


Przesadzone wieści o głodzie. — Brednie 

o koncentracyi wojsk na granicy. — Nie- 

ma wędrówki głodnych. — O:ztkiwanie 
Europy. 


Lwów, 12. sierpnia. 

W obszernym, czteroszpaltowym artykule 
wstępnym. zarzuca bolszewikom orgag partyi tru- 
dowe) „Ukr. Wistnyk* (Nr. 159 4 12. bm.), że 
świadomie przesadzają wiadomości o 'rozmarach 
katastrofy głodowej, aby z tego wyciągnąć dla 
siebie korzyści poltyczne. „Bolszewicy — „czyta- 
my tam — zam erzają wykorzystać i to kołejne 
nieszczęście kraju dla swych czysto politycznych 
celów. Pomimo wszystkich starań. mie udało się 
im dotychczas nawiązać stosunków dypłomatycz- 
nych z Ameryką, Francyą i nnemi zacnhodniem; 
państwami. Dopiero obecnie, gdy ktokolwiek ze- 
chce rzeczywiście pnzyjść z pomocą głodującym. 
musi op wejść w stosunki z rządem bolszewick'm. 
Wszystkie zadania o całkowitem uniezajeżnieni. 
akcyi ratunkowej od że Woki -1 w Hg 


50 
JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


Była to scena jakby z jakiegoś starego ró- 
Iimansu, francuskiego ozy angielskiego, bandzo 
populainega lecz niezbyt wysokiego pozsimu. 
Salon niby elegancki y oryginalny; dywany i 
makaty wschodnie, o barwach względnie har- 
mdnijnie dobranych, tłumiące kroku, tu i ów- 
dzie jąkiś rzadki a w każdym razie ciekawy o 
kaz sztuki indyjskiej czy meltaliskiej, pekreczne 
lecz wygodne meble klubowe, okna, przysło- 
nięte wysuniętemi na zewnątrz zasłonami z wi 
sk iowiego jedwabiu, między ramą ckienną a za- 
słoną fragment pejzażu podzwrotnikowego — 
jalkiś rwtelki, bdalty dom w gaszczu palm i eukłą 
Fptusów — zaś na środku seloru citomalnia z 
huryssą, czy sułtaną — z damą, uśmiiechąjącą. 
Się rozkosznie, w. walnej szacie, przypiochieb- 
nie a wdzięczriie ctulającei bogactwio fei ksztalt 
tów a zazdrośnie i wesało wyciągającą ibiałe 
tkrągłe ramiona do upragnionego widać gościa 

Ramianńn uczłowtdł tobie ręce pani Bell i po- 
'Żaitotwał w tej chwit, że nie złożył pocatunku 
ma jej nadstawiających się pełnych, jędrnych 
ramionach, 

— Kawa czy herbata? — spytala go na- 
itychmiest uprzejmą gospodyni. 

— Nic, Ale jeśli już koniecznie — to kawa. 

— Dobrze Dostanie pan kawy! porządnej, 


jakiej Ady nie pijają hudzie właśnie tam, dzić >. 


się katwę uprawia. Mógł się pan o tem przeko- 
nać swego czasu. Mowicino mi, że pan miał tu 
dawniej plantacye kawy. — Cóż? Nasrryślił 
się pan wreszcie?, Jest pan Shadow, czy Ra- 
nian? | 

— A wie pani? Im dałej tem wiece) zaczy- 
mam się a tem zagadnieniem zastarawiać... 

to: 

— Cóżby szkodziło, wyskoczyć raz ze 
skóry i wleźć w skórę drugiega człowieka? 

Pam Bel! przytmknęłą oczy. 

— Zapewne, zapewne... Mogłoby to mieć 
czasem i swe dobre Siro. — Jakże się pam 
decyduje? 4 

— Z zaufamedm i szczerością, którą nie 
wiem czem mógłbym nzasądnić, odpowiem pa 
mi, że jeszcze się nie zdecydowałem. Mówiąc 
językiem Sspirytytstyczmym jestem obecnie w 
przedwstępnem stadyum 'miąteryalizacyi... 

— To znaczy? 

— Nie wiem_ czy. jestem człowiekiem z 
kiwi i kości... 

Siedział tuż przy niej w głębokim fotelu 
klubowym, pochylony trochę neprzyd. Piani 
Bell, leżąc na wznak, z głową na bck przechy- 
lcną, śmiejąc się patrzyła imu w oczy. 

— Więc pan nie wie, czy pam żyje? 

— Bless my! soul... 

Roześmiałąa się cichutkim, dźwięcznym 
śmiechem, dźwignięła się trochę i naraz zarzu- 
ciła mu swe białe, chłodne ramiona ną szyję. 
Uczuł ea swych wangałch gryzące, piekące 
Sparzenie. Odurzony, zamkną! oczy — ale w 
tej chwili uścisk ramion zwolniał i znowu ode- 
zwał się cichy, perlisty Śmiech. 


Otiwórzył | Oczy. 

— O, to mie, mój tajemniczy panie! Chcla 
lam. się tylko przekonać, czy pąn jest człowie: 
kiem żywym, czy duchem... 

— No? 

— Mam wrałżeniłe, że jeszcze można pama 
uważać zą człowieka — 

, — Wbrew nozdwojeniu?, — śmiał się Ra 
mian, 

— Na jakiej podstawie nazywa tó pan 
rozdwojeniem? — adofedziaja ze ad. 
Angielka. — A może to zdwojenie? Jak widzę, 
imoże pan tu żyć zą dwóch! 

W jej tonie i w jej sposobie mówiemła była 
brutalna szczerość, może trochę drastyczna, 
alle wesoła i nie cyniczna. 

— Gdyby tak było ciągnęła dalej — 
mialby pan istotnie warunki jedyne do życia 
w tym obrzyldłiwym, nędznym kraju... 

— Obrzydiwylm, nędznym kraju? — zdzia 
wil stę Ramfiam, 

Służący przyrkósł kawę, którą postawił 
fig niskim stoliku między fotelem Ramiąma a O» 
tdmaną pani Bell. Angielka rzuciła mm rozika- 
zującytm tonem kilkanaście słów w języku ma 
iajskim. Służący bez słowa wyszedł, 

— Napłłmy się! — rzekłą pani Bell, ujmu- 
jąc w swe pałoe wyśscki, cienki kieliszek z 
przeźroczystym likierem baranowytm. 

— Niedobrze pić likier ną takie gorąco! — 
zauważył Ramian, 


(C. d. nò 


Nr. 3973* 


syt, gdzie wszystko jest tak zoentralizowane w 
rękach urzędowych organów  administracyjnych, 
zdzie wogółe niema żadnej orzanizacyt, oprócz rzą 
deweg wszystk e takie gadania pozo:raną noboż- 
nemi mrzonkami fantastów, lub obludnemi goświad' 
czeniamłi, Pertraktacye w sprawie akcyi zapoimo- 
wowej dostarczą pierwszej sposobności przedsta” 
w cielom Cz czerina zasiąść do wspólnego stołu z 
przedstawicielami ministerstwa amerykańskiego i 
zackhodnioeuropeiskich państw.  Pertraktacye te 
będą faktycznem uZnatiemm rządu belszow;ckiego, 
Dałej wywodzi to pismo, że „bojszewicy zechcą 
w ten sposób nawiązać kontakt z Europą, wdowod- 
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merykd komunkacye kolejową, co jest pterwszym niejący dotąd stan rzeczy nie naruszać, by mie 
warunkiem korzystnej akcyi ratumkowej. Nie do- wywołać trudności i tarć społecznych. 

bre serce, nie żal za kilkoma mionam! ludzi, któ-| Chcąc przez ulepszone zużytkowamie dócho- 
rzy zginą z głodu, każe boiszewikom wyciągać rę dów z pracy ogółu narodu powiększyć skarb naro 
kę żebraczą do zachodu i tem przyznawać się do dowy, zastanawia się Rathenau, skąd pochodzi bo 
swej bezs Iności, lecz czysto polityczna komb'na- |gactwo i prawo poszczególnych jednostek, by ma 
cya. że wia się im w ten Sposób ufegalizować i'gli, dziesięć, sto, dziesięć tysięcy razy więcej po- 
wzmocnić władzę swoją. Świat nie pragnie obec-|siądać į wydawać, jak przeciętny ogół posiada i 
nie stanowczo wośry. Lecz bolszewicy, którzy nie wydaje? Osobisty majątek pochodzi z rozmaitych 
mają ani potrzeby, ani zamiaru iść w pochód na przyczyn: oszczędności, z obywatelskiego į nie- 
zachód, rozszerają wiadomości o koncentracytilicliwiarskiego zarobku są za małe i życie ludzkie 
swoich wojsk na Kordonie zachosnim, o pochodzie lza krótkie, by módz z nich stworzyć majątek. Mo- 
za chlebem itd., a wszystko to tylko dlatego, aże- |żna się wzbogacić szczęściem w grze lub w ry- 


nić masom swoim, że Świat pogodził się z 'ch ist- 
n'eniem. że nawet ich „ratuje, Ściągnąć nietylko 
żywność, łecz napraw Ć przy pomocy Niemiec į A- 


mocą i nawiązania z nimi stosunków.“ 


Regeneracya gospodarcza Niemiec. 
Program min. Rathenaua. 


Unormowanie korzyści z zysków. — Opodatkowanie dochodów i oszczędności. 
Wniknięcie w rdzeń zagadnienia reformy socyalnej. — Drogi do urzeczywi- 
stnienia programu. — Teorya a praktyka. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 
Il. żyć w Sposób sprzeczny z imteresem całości ma- 
: z rodu. 
] Warszawa, w sierpniu. Idąc tą drogą mależy opodatkować nietylko 
(X) Mimo swej zasady pomnożenia majątku dochody j ozczędności, lecz przedewszystkiem 
państwowego jes: Rathenau zasadniczym przeci- [wydatki i to w ten sposób, by każdą markę wyda 
wunikiem upaństwowienia kapitału. Jest om zdania, ną ponad pewną ustaloną kwotę bardzo wysoko— 
ię podwyższenie zarobku pracowników przez jaż do 100 pre. — opodatkować. _ 
ammiejszenie rent zyskowych, lub nozdzielenie, a Większa część państw, które przebyły wojnę 
więc upaństwowienie kapitału, jest absurdalne i|Śświatową, posiada znaczne długi, do pokrycia któ 
uewykonalme. Takie rozwiązanie kwestyt socyał- rych prowadzą tylko dwie drogi: albo przez Ścię- 
rej byłoby niedocenieniem wielkiej roli, kapitału, ganie zwiększonych podatków lub przez zaci 
będącego tym organizme, który automatycznie mie pożyczek. Pierwszy sposób obarcza generacyę 
j logicznie kieruje pracą rąk ludzkich tam, gdzie |obecną, drugi generacyę przyszłą. Tyiko wtedy 
jest największe zapotrzebowanie, Skoncentrowa- zdołają narody wybrnąć z tego trudnego, wyjąłko 
nie kapitaMt w.miewiełu rękach nie zawiera w so- wego położenia, jeżeli się wszyscy ich obywatele 
his Żadnego niebezpieczeństwa dla ekomomiczne- |zdecydują w zmacaniejszej mierze niż dotąd shi- 


= 


by grozą wojny zmusić świat do przyjśc a im z po Fe handlowem, lecz te dregi 1a 


mocy teory! 
prawdopodobieństwą uważać można na dłuższą 
metę za chwiejne į nietrwałe. Główsym źródłem 
dojścia da majątku jest wykorzystanie jakiego- 
kolwiek momopolu. Niezwykły: wynalazek, odkry- 
cie podziemnych zapasów szczególmie pożądamego 
metalu, geograficzne dane do stworzenia przemy- 
słu chemicznego są takieni samemi mosnopolami, 
jak posiadanie wielkiej kamienicy w  naijruchliw: 
szej częścj miasta, stworzenie banku lub magazy- 
mu, wykluczającego konkurencyę itd. W tym wy- 
(korzystaniw jakiegokolwiek monopolu — za wyjęt 
(kiem monopolu twórczej, postępowej pracy, lub 
działania techniki, służącej cgólnemu dobre — w 
item nieograniczonem wyzyskaniu ogółu a korzyść 
pojedyńczych jednostek widzi Rathenaw pewną 
miemoralność etyczną.  Odziedziczenie  majądku 
drogą spadku niezupełnie odpowiada dzisiejszym 
wariutkcopy pracy i Życia. > 

Do urzeczywistnienia swych projektów 0dbu. 
dowy gospodarczej prowadzą według Rathenau'4 
następujące drogi: 

l.) Ograniczenie, umórmowanie wydatków oby 
iwateli przez cła ; podatki na zbytki. Podatki te mie 
mają na celu dostarczenia państwu środków płat- 
piczych, lecz właściwym celem ich jest zmaszente 
obywateli do ograniczenia miepotrzebnych wy 


Ida 


w. 


go położenia marodu za wyjątkim tego, że kapita- 
Iści mogą się Samodzielnie i ze szkódg dlż ogółu 
trzparzgdzać zyskiem także i w fomnie mwesty- 
cyt, To też głównym zadaniem państwa, dbającę- 
mir a ekonomiczne dobre ogółu, winno być ścisłe 
imotmowanie j ograniczenie korzyści zysków ce- 
|m przeciwdziałania, by jakakolwiek jednostka 
niogłą dochody pracy — do której bezwiednie, 
wcz bęzustanmie pomaga jej ogół, państwo — 1 

= Z Mteratury zagranicznej. 

„Proces kawalera de la Barre* 
przez Mare Chassaigne's, z przedmową 
Joem Quirand'a. 


Lwów, 12 sierpnia: 


ścią, mimo, że dotychczas Starano się ogólnie ist- | 


żyć interesom ogółu. Trzeba w konsekwemcyi te- Il.) Wyrównanie własności i majątków tak 
go żyć oszczędniej w czasach niedorragań j bra- Przez obecnie istniejące podatki dochodowe i ma- 
ków, niż ny czasach wszelkiego dostatku. jątkowe, jak przedewszystkiem w ten sposób, że 
Tu wyłanią się * majwiększa trudność przy- ponad pewną ustałoną miarę dochodów swych óby 
szłych reform — jest to antagonizm między pań- Wateli, rząd — państwa ma legalne prawa do ich 
stWem a kapifalistami. To, co ci mają za dużo, tọ PoSiadania, czyf, że ponad ową miarę dany oby- 
państwu brakuje. Wniknąć w rdzeń tego zagadnie Watel jest tylko warunkowo właścicielem swegó 
inia reformy socyalnej jest nieuniknionę? konieczno dochodu, zarobku. 
MI.) Ograniczenie spadków 


testamentarnych 


| „Podejrzenie padło na małą grupę młodych nic |stancy; ra dożywotnie galery, otrzymał w drugiej 
ponów, synów czcigodnych rodzin w Abbeville. |instancyj wyrok straszny:  ,Ścięcie, poprzedzone 
Najbardziej skompromitowany Guillard d‘ Etallon- |torturą i wyrwaniem języka; ciało jego miało być 
de został dzięki kilku duchownym, zaprzyjaźnio- następnie spalone, a popioły nozrzucone na wiatr." 
nym z jego rodziną wczas ukryty, poczem uciekł Zrozpaczeni, zrazu tym strasznym wyrokieni 
do Halandyi, następnie został przez króla pruskie- |krewni młodzieńca, mabrali wkrótce otuchy, byt 
go Fryderyka przyjęty do armii pruskiej. jbowiem pewni, że parlament, przez którego ręce 

Intryga małomiasteczkowa, podsycona jakąś |wynok przejść musiał, zmieni go i złagodzi, Płom- 


Tragiczny lis młodego kawalera de la Barre, |zemstą osobistą, skierowała podejrzenie na mło- 
który w r. 1766 w dwudziestym roku życia został dzieńca, dziecko prawie, kawalera Lefebre de la 
ścięty ma placu publicznym w Abbeville za czyn- Barre,ketóry; pochodząc z rodziny szłacheckiej, lecz 
na i słowną obrazę religii katolickiej, nie przestał wcześnie osierocony, dostał się pod opiekę ciotki 
<d półtora wieku zajmować polityki partyjnej. Gdy swej przeoryszy opactwa WiHarrowrt. Opieka o- 
jedmi połtępiańk pamięć kawalera, inni go bronili, re kazała się niedostateczną i młody kawaler przyłą- 
kabilitowaf, nawet gloryfikowali, wznosili mu po- czył się do bandy zdegenerowanych fanfaronów, 
ewiki į nadawali ulicom nazwisko jego. którzy pod dowództwem Etallonda popisywali się 

Nikt jednak z łudzi wdających się w tak zażar- „publicznie bezbożmością i niemoralnością. Młody 
te na temat ten dyskusye nie wgłądnął w doku- de la Barre z łatwością dowiódł swego aibi w 
menta oryginalne, przechowane w archiwach lo- skandalu z krucyfiksem na moście — w którym 
kalmych į w paryskiej Bibliotheque Nationale. O- w istocie nie miał mdziału, jednak z zeznań pewne 
necnie dopiera Mare Chassaigne po skrupulatnem go młodziutkiego chłopca wynikło, że podczas pra 
przewertowaniu Źródeł autentycznych wydał cesyi przy ureczytości Bożega Ciała miał on ma 
książkę o tym dla historyi kultury bardzo zajmu- głowie kapelusz, że czytał książki antyreligijne i 
łącym procesie, a praca ta, zupełnie bezstnonna, prowadzi? rozmowy prywatne. 
rzuca prawdziwe Światło na przesądne i; przesa- Wszystko to zdaniem autora przedmowcy, 
dne prawodawstwo czasów! ubiegłych. Guirand, wskazywało,-że był to „zepsuty snar- 

W nocy z dnia 8 na 9 sierpnia 1765 stary kacz*, który zasługiwał ma porządną karę dyscy- 
krzyż z krucyfiksem, stojący! na moście w Abbe- plinarną. Gdy jednak zanosiło się ma «coś wa- 
wille, został pocięty nożem į zbezczeszczomy oczy żŻniejszego, prezydent dt Ormesson, do którego ra 
wiście w Świętokradzkich zamiarach.  Obudziło dzina zwróciła się o pomoc, oświadczył publicz- 
to wśród pobożnej ludności ognomne wzburzenie, 'nie: „Skoro jest rzeczą pewną, że jest on niewin- 
które spotęgowało się jeszcze, gdy pobożny siedm nym w sprawie krucyfiksu, byłoby  okrucień- 
dziesięcioletni biskup z Amiens, de lą Motte z ob- stwem, gdyby miał zapłacić za czyny prawdzi- 
nażoną głową i powrozem na: szyi, odprawił mo- wych wimowajoów, których pewne czynniki pra- 
dły przed krzyżem i wyrazi! się, że „zbrodniarze gną ochnonić przed ręką sprawiedliwości.*, 
zasługują na najgorsze tortury w Świecie dacze- Stało się jednak inaczej, niż jak przewidział 
aym į ża wieczyste kary po Śuńierci ~ id' Ormesson. De la Barre skazany w pierwszej in 


na madzieja! Parlament miał w owej chwi kón- 
flifkt z duchowieństwem w kwestyi wili Unigent. 
tus i chciał okazać swoją gorliwość w bronie œ 
brażanej religii. potwierdzi zatem wyrok w zin 
pełności. 

Pozostała jeszcze interwencya łaski królew- 
skiej. Obrońcy kąpyalera wszelkimi sposobami od 
suwali termin egzekucyi, licząc na łaskę monar- 
pa Stary biskup z Amiens sam interweniował 
tłumacząc, że „więzienie będzie karą wystarczają- 
ca, publicznmość będzie zadowolona a liczba beze 
bożników: nie będzie się zwiększała." 

Lecz i ta szlachetna kampania okazała się bez 
skuteczną. Ludwik XV, podobnie jak parlament, 
miał swe prywatne powody okazać się nieubłaga- 
nym w kwestyach religijnych. Autor opisuje w na 
tępujący sposób stan jego duszy. „Król, dręczony 
wyrzutami sumienia, nie mógł wypuścić z ręki tej 
okazyi. która go nic nie kosztowała, aby przypo” 
dobać się Panu Bogu.“ 

Tak więc dnia 1. lpca 1766 r. adbył się nie- 
skończenie długi ij barbarzyński cenemonia! egze- 
kucyi: tortury, dwukrotna procesya ulicami Abbe 
ville, ścięcie į spałenie zwłok, a w nocy rozrznce- 
nie popiołów. Tylko co do wyrwania jezyka, zado 
wolomo się gestem. 

Z Ponthiem z Pikardyi, z Nommandyi nawet 
zbiegło się tysiące widzów. Tłum zgrotmadzomy na 
placu stracenia nagrodził hucznynmy oklaskami zrę- 
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GRZECHY MŁD 


DOŚCI omur meu 


świetna komedya w 2 akt. 1072 


wspaniały dramat w 3 akt, W gł. roli Charles Wilken. Od dzis w kinie GHIKGRA. 


w tem sposób, że pbnad pewną ustaloną norme, 
spadek przypada państwu. à 

Sposoby te nie ograniczają w niczem prywat- 
nej imicyatywy, nie znoszą ryzyka, jaka głównego 
motoru hamdlu, a dają jednak państwu pewien.nad 
zór nad rozwojem gospodarstwa i przysparzają 
mu dochodów. Rząd — państwa — ogół staje się 
bogaty, dobrobyt) społeczeństwa rośnie ogólnie i 
równomiernie, niwelująq te mienaturaine różnice 
posiadania, które wdziedziczyliśmy z czasów da- 
wnych, nie odpowiadających dzisiejszym warun- 
kom pracy i życia i te różnice, która drogą par 
akarstwa i lichwy powstały w czasie wojny. 
Wskazane sposoby prowadzą do mowoczesnej po- 
wojennej gospodarki. 

Tak przedstawiają się rozprawy ekonomiczne 
Rathenau'a, pisane rw. pierwszych latach wojny. W 
reku 1918 w dziele „Die neue Wirtschait'* stwier- 
dza on swoje poglady T dochodzi poza tem do mrze 
konania, że przeprowadzeniu exoncemicznej równo 
ści światowej nie odpowiada ani dotychczasowy 
ustrój gospodarczy, ami też ustrój komunistyczny. 
Ekonomiczną odbudowę kraju nie uskuteczni go- 
spodarka państwowa, lecz tylko prywatna in'cya 
tywa, która jednak dla przysporzenia wydajności 
i zmmiejszemia hasuwających sie trudności oprze 
się o simę, rozumną ij państwową. 


Widzimy z teoretycznych prac Ratherau'a. że" 
zdaje on sobie sprawę z wielkich trudności odbu- 
dawy kraju po zniszczeniach wojny Światowej i 
że mie schematycznie, lecz logicznie szuka / Śpo- 
sobów zaradczych. Nie wszystko co Om w czasie 
wojny przewidywał ziściło się: uczciwdść niemiec 
ka, na której opierały się jego sposoby opodatko- 
wania rozchodów, niezupełnie wytrzymała próby 
ogniowej. Źródło majątków, którym jest ryzyko i 
szczęście w formie paskarstwa, stało się trwal 
szym niż sądzono. 

W jakiej mierze teoretyczne idee Rathenau'a 
przechodzą obecnie w praktyczny czym, dotąd 
nam niewiadomo, lecz są symptomy, że dzałal- 
ność jego jest owocną. I tak w Wiesbadenie per- 
| 2 (= p UMER 0... fm o ssb) 
czność kata. Tak zwane „lepsze towarzystwo 
nie okazało więcej przyzwoitości; balkomy: i okna 
ulic, któremi szedł pochód, przepełnione były -dy- 
gnitarzami, ich rodzinami i zaproszonymi gośćmi, 
a skazaniec rzedł do towarzyszącego mu księdza: 
„Co największą dziś sprawia przykrość, to obec- 
ność wśród ciekawych tylu ludzi, których uważa- 
łem za swych przyjaciół. 

Autor porównuje Śmierć de la Barre z zacho- 
wanien się licznych ofiar terroru: „ta samą odwa 

. ga nieco pogardliwa, to Samo niedbanie o sprawy 
zaświata, a ze strony tłumu tą samą bezustanna 
ciekawość. To dziecko zdegenerowane, tem ma- 
niak bezbożności i niemoralności, czynił wrażenie, 
iż umiera „en getil hamme." 

Przy rewizyi w mieszkaniu 
lezimo między książkami treści * ponnograficznej 
także egzemplarz „Dictionnaire philosophique“ 
Voltair'a, który po strąceniu kat spalił wraz z cia- 
łem delikwenta. Voltaire dowiedziawszy się © 

, temw obawie o własne bezpieczeństwo, potępił su 
rowo młodych demonstrantów z Abbeville. Pó- 
źniej jednak, widząc, że krół pruski przyjął do ar- 
mij swej Etallondca, (który zresztą w r. 1788 Zo- 
stał ułaskawiony), Voltaire z całą energią wystą- 
pił przeciw procesowi, wyrowowi i egzekucyj ka- 
walera de la Barre i on to wy:worzył zwrot opi- 
mü į całą kampanię rehabilitacyjną, która w okre- 
sie konwency; doprowadziła do wydania dekretu 
rehab'litującego kawalera de la Barre. 

Czytelnikom tej ciekawej książki, kawaler de 
la Berre przedstawia się jako młodzieniec zdepra- 
wowany, dotknięty karą mieptoporcyonałna do je- 
go przestępstw, jako ofiara całego splotu intryg, 
nieporozumień. hypokryzyi i przestarzałej proce- 
dury karnej. Zapewnia mu to litość pořommności, 
„choć nie uprawnia do zdobicnia Skront jego aureo- 
ilẹ męczeństwa 


łodzieftca zna- 


traktówał om z Francuzami w sprawia szybkiej 
odbudowy: północnej Francy} przez dostawą kilku 
tysięcy gotowych, drewnianych domów j wysła- 
nie tamże robotników miemieckich. Z Anglią ; Ame 
ryką pertraktował celem uzyskania zgody ma za- 
miamę Świadczeń "walutowych ma świdczenia rze- 
czowe — czyli na zamianę złeta na pracę. W „Re- 
vue des deux mondes“ pisze p. Poincare, że to- 
czyły sią narady Krasiwa z Rathenawem w celu 
uregulowania materyalnej  eksploatacyj Rosyi 
przy udziale Amglii 4 Ameryki. 

Słyszy się, że istnieją zamiary przez prace tej 
kooperacyi zyskać fundusze na spłacenie Francyi 
dawnych długów rosyjskich — czas ma Francyę, 
by się namyśliła, czy nie współpracować! | 

Czy szeroko zakrojone plany Ratnenau'a eko- 
momicznej odbudowy Świata nie są fikcyą, lecz pa 
mysltem wykonalnym, przyszłość pokaże. Trzeba 
jednak przyznać, że obiawiają one dużo siły: i chę- 
ci do pracy i poza tem mają znaczną wartoŚć re- 
klamową, bo popierając istnienie wielkiego kapita 
lu, przekonywują zwycięski Zachód, a dążąc do 
wzbogacenia ogółu społeczeństwa stanowią rdzeń 
problematu reformy socyalnej, który może prze- 
konać bolszewię. ! 

Mianowanie Rathenau'a ministrem odbudowy 
a szczególnie jego działałności ekonomiczno-poli- 
tyczne dowodzą, że Niemcy odzyskali świado- 
mość swych sił gospodarczych i zaczęli pranować 
nad odzyskaniem swej dawnej pozycyi ekonomicz 
mej, zastosowując się tymczasem do warunków, 
które im podyktował traktat. wersalski. 

Nie mając koloni i floty handlowej Niemcy 
szukać będą drogą lądową po linii najmniejszego 
oporu swego niezapomnianego „miejsca pod słoń- 
coem“. 

Polska tó widzi! 


Z DMIA. 
Znowu 0 „Targach Wschodnich“ 
b Lwów, 12. sierpnia. 


Ponieważ przypadkowo niedawno temu, w 
najlepszej zresztą myśli zrobiłem  kierown'ctwu 
„Targów Wschodnich“ może pewną przykrość, 
spieszę ją przy sposobności wynagrozić. 

Sposobność była dobra, Bawił we Liwowąe da 
why mój znajomy, dziennikarz warszawski: za- 
razem korespondent pism amerykańskich, Oprowa 
dzając go po Lwow e, zawiodłem go też na plac 
Powystawowy, sam rad, że będę się mógł przył- 
rzeć temu, co się tam robi. 

Widok jest istotnie imponujący. Weale nie- 
prawda, aby na placu Powystawowym  kłębiły 
się take straszne chmury kurzu — jak to niedaw- 


iwdzięczności społeczeństwa polskiego za wieko- 


To nie bfaga, ant hambnyg! — to jest to, co ma być, 
ca jest potrzebne. 

Stare, dawne pawilony znikną w lesie nowych 
budynków. Ale to zwyykła kolej rzeczy. Młode 
nowe życie wypiera stane. 

Na placu  Powystawowym 
miasto... 


rose 


nowe 


4 


Ters, 


Przegląd prasy polskiej. 


Historycy francuscy o Polsce. — Pomnik 

Polski dla Stanów Zjednoczonych. — Jak 

się, odbędzie spis ludności w armii 
polskiej. 

Lwów, 12. sierpnie. 

4*) „Journal de Pologne" ogłasza ciekawy 
dokument, obrazu'ący stosunek narodu fran- 
cuskiego do Bolski. Jest to uchwała kongresu 
historyków, zwołanego z okazyi stuletniej rocz- 
nrcy Napoleona. Uchwała ta brzmi: 

„Kongres uznając historyczną rolę Polski, 
ostoi cywilizacyi zachodniej w przeszłości, tera- 
źniejszości jak i w przyszłości; ceniąc heroizm 
ich synów i ich rrzywiązanie do Francyi, które 
kazało im się zaciągnąć pod sztandary pierwsze- 
go cesarstwa, jak również pod sztandary repu- 
bliki w r. 1914; przesyła wyrazy gorącej i wier- 
nej przyjaźni dla sławnego narodu polskiegi 
i jego świetnega wodza, pana marszałka Pil 
sudzkiego. 

Kongres wyraża życrenie, by myśl Napo- 
leona I. w spraw e odbudowy Polski wolnej i nis» 
zależnej, klucza do Europy najbliższej przyszłości, 
urzeczywistniona w zasadzie przez traktat wer. 
salski — znalazła bardziej szerokie i całkowite 


zastosowanie drogą przyznania ojczyżnie polskiej 


jej granic z przed roku 1772 oraz tych, które 
zakreślił plebiscyt w marcu 1921 r.: 

Dalej kongres wyraża życzenie, aby między 
Polską a Francyą zostało zawarte przymierze, 
odpow.adające całkowicie interesom obu krajów“. 

, Powyższa uchwała została przeslana rzą- 
dowi naszemu za pośrednictwem polskiej amba- 
sady w Paryżu. Jest ona jednym więcej dowo: 
dem, iż przyjaźń polsko-fracuska jest nietylko 
wynikiem doraźnych interesów politycznych obu 
państw, ale również trwałym i ścisłym związkiem 


: 


czytamy w „Kuryerze Polskim“: 
Towarzystwo polsko-atnerykańskie wystapi- 
ło z projektem dania trwałego wyrazu uczuciotn 


" |dwóch narouów. 


pomną działalność instytucyi amerykańskich w 
Polsce, w, szczególności za macierzyńską pomot 


jdzieciom i żołnierzom połskim przez wystawienie 


pomnika. 


| Pomnik ten, w kształcie fontanny, zaprojekto 


wany przez architekta Zdzisława Kalinowskiego, 
podług pomysłu prof, Akademii Krakowskiej Ksa- 


iwerego Dunikowskiego modei, który jest już osta- 


tecznie przez niego wykończomy, stapąłby na je- 
dnym z placów miejskich w Warszawie, 


no któreś z pism lwowskich pisało. Ale gdyby na- | Oś tej fomtanmy stanowią postacie kobłece 
wet tak było — obraz jest miezmiernie zajmujący. symbolizujące macierzyńskie i opiekuńcze uczucie 
Praca istotnie wre. Imponnią już sdziś ścany 10 kobiet amerykańskich w stosunku do polskich dzie 
wych pawilonów, setki kręcących się przy nich ci ; żołnierzy, w kapitelu znajduje się grupa ne 
robotn ków, wagony ma specyalnie zbudowanym ci, u dołu zaś napis, poświęcomy akcyi Ameryki w 
torze kolejowym, wreszcie nowe kształty, wyiu- Polsce, w pamiętnych latach 1918 ; 1921 r. 
rzające się z rusztowań, Jest to widok nietylko| Dla wykonania tego projektu przy Tow. Pol- 
ciekawy, ale ; piękny. Radość patrzeć na ten ruch sko-Amerykańskiem powstał komitet budowy po- 
i życie, w jasnem świetje pogodnego dnia. Wysi- mnika, hogorowe przewodnictwo którego zgodził 
lek ten wprost c'eszy oko. Tak rzadko widzi się u się łaskawie objąć p. marszalek Sejmu Wojciech 
mas publiczną, intenzywną pracę!  ” (Trąmpczyński. 

Dodam też, że: z przechadzki po placu Powy- 
stawowym wynosi się jeszcze drugie, niemniej 
dodagnie wrażenie. Oto wę wszystkch tych pra 
cach i robotach, tak pięknie już rozpoczętycii, czu 
je się zdrowy rozmach twórczy, inyś] i zamiar ia 
większą skałę, fantazyę, chęć rozwinięcia sę na 


* 
N 

W związku z pierwszym, pówszęchnym jedno 
dniowym spisem łudności, zwierząt domowych 0- 
raz gospodarstw rolmtych, ogrodowych i leśnych—= 
pisze warsz. „Przegląd Wieczorny“ — który, jak 
| , wiadomo, ina się odbyć 30 września rb., Biuro pre 
szerszej przestrzeni, Za ciasno było w dawnych zydyalne Min. spr. wojskowych opracowało proe 
granicach w dawnych ramach — więcej nam trze jekt instrukcyż dla władz wojskowych, przeprowa 
ba meejsca, większej areny — jak ma wieki naród gzających spis wojskowych. 
przystało. i | W myśl tej iznstrukcyi spisowi 
Gdzieindziej rozmach ten mógłby być sztucz- podlegaja wszyscy wojskowi 

ny, tu, gdzie kaŻdą rzecz dyktuje trzeźwy interes, „strawne“ (relutum). 
rozpęd jest nuturuiny, odpowiadający rzeczywi- Do spisu wojskowegd mają być 
stości, a przeto — zdrowy j miarodajny pon ekqu. wszystkie sieroty, półsieroty, 


wigjskow emt 
pobierający tzw. 


zaliczone 
które faktycznig 


"Nr. 3978 
NADESZAN G. 


„GAZETA WIECZORNA". 


_ Wyjazd kotont sierpniowej do Rabki nieg? 1$- 
iowenmne opóźnieniu z powódu braku wody ma 


| jl Pain ila prayjezényei io Warszawy. 'mejscu. Wobec tego, iż ferye wogóle kończą się o- 


„MĄBIELE RZYMSRIE” 


Ddtwarte €O NSE nie wyłączając niedziel i tygodniowym, zamiast 4 do 5 tygodni, 


statniego sierpnia, kolonia sierpniowa byłaby po- 
krzywdzoną, gdyż rozporządza tylko czasem trzy 
fak tó miało 


świąt od godz. 10'30 wiecz. do 6'50 rano, wy- miejsce w itmych koloniach. 


łącznie dla mężczyzn. Warszawa, Krakowskie 


Spódziewać się należy, że Okręgówa Rada 


Przedmieśce 58 (obok Mickiewicza). 1058 |szkolna nie ukróci kołonii rabczańskiej wywcza- 


i ażnej, zaprasza $ . SEEN: 
W sprawie bardzo ważnej, zap . zezwolenia ma kilkudniowe opóźnienie rozpoczę- 


; 1 jcia nauki, 
na zebranie, które się odbędzie w sobo- 


właścicieli kawiarń, cukierń i mleczarni, 


sów i tak nauczycielstwu jak i młodzieży udzieli 


Niemqiej pomyślne rezmitaty dalą też utworzó 


tę dnia 13 bm. o godz. 10 rano, W lo-'ne przez Towarzystwo półkolonie wakacyjne we 


kalu Korporacyi, Rynek 28. 
Filip Hartman 


przewodniczący sekəyi wła- 


1982 ścicieli kawiarń. 


znajdują się w stanie żywnościowym oddziału 
bądź zakładu. 

W związku ze spisem osób wojskowych, prze 
prowadzony będzie spis budynków, placów, ziem 
terytoryów,swybrzeży morskich į porzeczy, oraz 
gospodarstw rolnych į leśnych, prowadzonych ad 
ministracyjmie i gospodarczo przez oddziały, za- 
klady itp. na ziemiach rządowych lub prywatnych. 

Równolegle będzie przeprowadzony spis zwie 
tzat domowych, jako to koni, krów, Świń itp. sta- 
* powiących własność oddziałów. 

Należy zaznaczyć, że wszystkie ósoby piersó- 
nalu cywilnego i wszyscy wojskowj, którzy pobie 
rają tow. deputat żywnościowy oraz ci wojskowi, 


Lwowie. W kilkw szkołach, położonych na peryfe 
ryach miasta, grupuje się codziennie 7 półkałonii 
(4 połskie, 2 ruskie, 1 żydowska) w liczbie okóło 
1500 dzieci. Czas przedpołudniowy od godz. 9 do 
2 spędza młodzież pod opieką. natuczycielstwa na 
wycieczkach poza miasto, otrzymując dwukrotny 
posilek, ti Śniadanie j obiad. 

Działem aprowizacyjnym kieruja znany Z 
przedsiębiorczości dyr. Mucha. 

Zanim ógłoszony zostanie szczegółowy bilans 
dzialalności tegorocznej Towarzystwa „Dzieci na 
wieś", dziś śmiało stwierdzić można, że Towa- 
rzystwo, którego prezesem jest niezmordowany 
w pracy połecznej dyr. Bolesław! Lewicki, stare- 
ło na wysokości zadania, zdobywając sobie pó- 
wszechaą wdzięczność rodziców i uznanie spole- 
czeństwa. 

Duszą otbrzymiegó aparatu administracyjnego 
wysyłki dziecj na wieś jest dyrektor  Probuiski, 


którzy choć w danym oddziale, zakładzie, urzę- który z rzadko spotykaną  troskliwością * czuwa 
dzie itp. są w stanie żywnościowym, jednak po- mad Ścisłem wykonaniem zakreślonego programu. 


pierają produkty dla siebie w naturze, 
(wszyscy wojskowi, którzy w dnm 30 września 
rb. korzystać będą z urlopów, lub znajdować się 
będą w podróżach, spisywani będą przez komisa- 
rzy cywilnych. 

Osoby wojskowe, których spisu dokonać ma- 
ja komisarze cywilni — mają być zaopatrzeni w 
zaświadczenie treści następującej: „Spisowi woj: 
skowemu mie podlega.“ 


Mtodzież lwowska sz'olna 
na wywczasach. 


— 


` 


Dziesięć kolonii wakacyjnych. — Tow. 
„Dzieci na wieś“, — Wysyłka 540 dzieci 
lwowskich. — Zaprowiantowanie kolonii. 
Dodatrie wyniki. — Apel do Okr. Rady 
szkolnej. Półkołonie lwowskie. 
Z działalności Towarzystwa. 


Lwów, 12. sierpnia. 

(m) Z pomiędzy instytucyi zajmujących się 
dziatwą szkolną w czasie wakacyjnym, na pierw- 
szy plan wybija się ruchliwe Towarzystwo „LDzie- 
'ci na wieś”, które w bieżącym roku rozwinęła ży- 
wą działalność. 

Wystarczy spojrzeć na powracającą właśnie 
z wywczasów dziatwę, aby mieć wyobrażenie, co 
znaczą kołonie wakacyjne. Zdrowy wygląd i od- 
świeżona cera dziatwy Świadczy najlepiej o zba- 
wiomnych skutkach pobytu  kilkutygodniowego 
wśród zdrowych okolic. 

W bieżącym roku utworzyło Towarzystwo 10 
kolonii, a to 4 dla dziewcząt, 6 dla chłopców, w 
tem dwie kolonie lecznicze (Rabka) pod dozcrem 
lekarskim. Ogólna ilość dzieci wysłanych przez 
Towarzystwo na wypoczynek wynosi 540, w 
czem 227 dziewcząt i 313 chłopców. 

44 przeprowadzonych przez członków, zarządu 
į lekarzy lustracyj kolonii wynika, że wszędzie ra 
nował maieżyty porządek.  Dziatwa pozostająca 
pod opiekę wytrawnych pedagogów, otrzymywa- 
ta dziemnie 5-krotny posiłek oraz białe, znakomite 
pieczywo. Prócz prowiantów dosuarczanych kolo- 
niom ze Lwowa (maka, ryż, tłuszcze), wyznacz 
Mo na giowę od 60 do 100 marek dziennie ua za- 
kupno prewtantów oa miejscu. Koszt jednej kolo- 
nii wynosi ako MANGO narek. 

Znacwzike worn wymki pod względem zdro 
wotrnyjm wsłąrusją mews rażczańskie, gdzie dzia- 
twa korzysta g kpo iczeńczych, 


oraz cil 


Organizacya służby bezpieczeń- 
stwa we Lwowie. 


Lwów, 12 sierpnia. 
($) W najbliższy tedy poniedziałek już 
służbę bezpieczeństwa we Lwowie, obejmuje 
Policya państwowa, której komendant na Lwów 


ka Sa 0ad 
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używanych jfutowych, mogą być 
łatane, jednak bez dziur, Kupi 
firma Dom Handlowy 


Lzesław Grobczswski I S-ka 


Warszawa, Wiejska 13. 1048 
Telefon 124—29. Adres telegr.: „Warszawa, Grem“ 


GETZ a EPP CE POZWY TE 707 ame 


RRONIRA. 


Repertuar teatru miejskiego? 


W piątek 12 bm. „Biały mazur“, 
Lehara. 

W sobótę 13 bm. „Rigoletto“, opera Verdiege. 
Gościnny występ Dawida Jarosławskiego ìi Fran- 
ciszką Bedlewicza. 

W niedzielę 14 bm. „Czar mærduru“'. 

W poniedziałek 15 bm. „Rigoletto“. Gościnn5 
występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- 
dlewicza. 


operetka 


—— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 


Gościnne występy K. Adwentowicza:] 
W piątek, 12. bm, (po raz pierwszv) „Pamma 
Julia", dramat w 3 aktach Striadberga (nowość). 
p W a 


(.) Nowe pociagi pancerne, W fabryce Cegiel- 
skiego w Poznaniu, odbyło się onegdaj uroczyste 
poświęcenie czterech, mowo wybudowanych, we- 
dle ostatnich wymagań: technicznych, pociągów 
pancernych. W uroczystości wzięli udział gen. Ra 
szewski, członkowie misyj wojskowej, oraz przed- 
stawiciełe miasta. Pociągi pancerne otrzymały 
imiona „Danuta“;  „Pozmańczyk*, „Śmiały“ I 
„Piłudczyk”. 

() Polska wytwórnia obrazów ki 


inspektor Łukomski od wczoraj paraduje w no- jcZnych. W Bydgoszczy powstała pod firmą „A 
wym mundurze z palmami i dwoma srebrnem! jius“ mowa wytwórnia filmów | kimematograficz. 
paskami na ramieniu. Czyni on forsownie osta- |nych. Naczelną reżyseryę objął art. dram. Orwiet 
tnie przygotowania do zainaugurowania nowei |Brodziński. Towarzystwo pozyskało szereg Wy- 


ery bezpieczeństwa w mieście. Podział na ko 
misaryaty i mianowania ich komendantów wczo- 
raj właśnie nadeszły do Generalnego Delegata i 
przedstawiają się następująco: Komisaryat dla 
dzielnicy I. obejmie dr. Białkowski, dotychcza- 
sowy urzędaik Połicyi Państw., Komisa yat dla 
dzielnicy Il. p. Kozakiewicz, dotychczasowy kie- 
rownik Ekspozytury policyi na Gródeckiem. Na 
komendanta komisaryatu dzielnicy III. pronono- 
wany jest kpt. Pałka, dotychczasowy komendant 
policyi wojskowej.przy komendzie placu. Kom 
saryat dzielnicy IV. obejmuje kom. Bodner, 
dzielnicy V. (Śródmieście) dr. Majewski, do- 
tychczas nadkom. dyrekcyi policyi, a jak twier- 
dzi p. Łukomski, jeden z najlepszych psycholo- 
gów kryminalnych, Komisaryat VI. obejmuje 
kom. Rudek, który l ta całe spędził w biurze 
bez ieczeństwa a równocześnie używany był do 
zastępstwa naczelników różnych departam :ntów. 
W końcu komendę komis ryatu na Dworcu głó- 
wnym obejmuje dr. Siokało, również urzędnik 
Policyi Państwowej. 


Kradzież około 7 milionów mk. 
Lwów, 12. sierpnia. 

($) W sprawie kradzieży 3350 dolarów in- 
spektor Łukomski, który z grzeczności objął je- 
szcze Śledztwo, aresztował kantorzystę Emila 
Altera, zajętego w banku poszkodowanego Ek- 
steina przy ul. Jagielloń kiej 9. Sw:adkowie twier- 
dzili, że Alter po zamknięciu kantoru w porze 
obiadowe, wrócił' do kantoru, podniósł story i 
wszedł do Środka. Alter mimo to wypiera się 
winy, 


bitnych sił artystycznych. 


() Fundusz ma utrzymanie czystości. „Gazeta 
Rzeszowska‘ zamieszcza ciekawą wiadomość: Za 
tąd jednej z mniejszych stacyę kolejowych otrzy- 
muje na utrzymanie czystości w kancełaryi, pero 
imie przed stacyą, na pióra, ołówiki t atramemt.. 13 
marek miesięcznie. Dyrekcyi kolejowej wydaje 
się zapewne, iż żyje w czasach przedwojennych. 

(.) Aresztowanie komunistki, Onegdaj aresz- 
towano w Krakowie miejaką Eugenię Soltz, u któ 
rej skonfiskowano wielką ilość broszur komum- 
stycznych, przywiezionych z Warszawy, W: spra 
wę wmieszamycjh jest więcej „osób. Poficya prze- 
prowadza pilnie śledztwo. 

Uięcie szajki Słomczyńskłego, Urząd Słedczy 
policy: częstochowskiej aresztował 7 niczestników 
napadu, dokonanego niedawno na pociąg zdązają: 
cy dg Warszawy. Herszta bandy, Słomczyńskiego. 
nie zdołano jeszcze ująć, buja on na rwokrości mn po 
wiecie częstochowskim. 

Groźny pożar pod Przemyślem. (W Żurawicy, 
koło Przemyśla, wybuchł wczoraj w warsztacie 
czołgów groźny pożar, podczas którego spłonał 
cały barak i kika samochodów, Przyczyną był 
wybuch benzyny. Po wielkich wysiłkach pożar 
ugaszono. 


—— 
Zniżka jazdy koleją dla oficerów ame- 
rytów. W myśl rozstrzygnięcia M. S. Wojsk. 
Oddz. IV* Sekcya Komunik. Odnośnie dd Dzien 
nika Rozk. Nr. 4, punkt 81 z 1921, oficerom 
emerytowanym przysługuje prawo 50 proc. zni- 
żki jazdy koleją, o ile posiadają przepisaną le- 
gitymacyę z fotografią, wystawioną przez wła: 
ściwy D. O. Gen. 
Celem uniknięcia nieporozumień i niepo 
trzebnego przedkładania podań oficerów emery: 
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Nr. 5975 


towanych tak do O. K. T. W. jak i tut. Dyre- 
zcył kolej., zawiadamia się niniejszem wszyst- 
kich interesowanych. 1055 
Otwarcie Banku Małopolskiego 3. A. 
Oddział w Zakopanem. W tych dniach jedna 
z najpoważniejszych instytucyi finansowych pol- 
zkich Bank Małopolski S. A. w Krakowie, otwo- 
rzył dalszy swój oddział, a to w Zakopanem. 
Po nabożeństwie, które odprawił ks. prof. Wą- 
torek w miejscowym kościele parafialnym, po" 
święcił ten sam kapłan lokal oddziału bankowe- 
go przy ul. Krupówki ł 38. Poświęcenie i o- 
twarcie czynności Oddziału Banku Małopolskiego 
5. A., odbyło się w obecności bawiącego tutaj 
dla odpoczynku dyrektora wspomnianej instytu- 
cyi, Dra Baudy. 1061 
i k u 


KOMUNIKAT. 


Wydawanie koni wstrzymane. 


Na skutek rozkazu M. S. Wojsk. Dep. IV. 
Nr’ 1460/21 (Rem.) T., wydawanie koni za re- 
wersem przez Dtwo Okręgu Generalnego we 
Lwowie zostaje wstrzymane aż do dalszych za- 
rządzeń. 

Podania już wniesione do Wydziału IV. 
Kon. Sztabu D. O. Gen. a dotychczas nie za- 
spokojone, zostają asserwowane z prawem pierw- 
szeństwa przy ewentualnym powtórnem wyda- 
waniu koni za rewersem. Wyjaśnień ani informa- 
macyi co do koni rezerwowych poza niniejszem 
ogłoszeniem udzielać się nie będzie. 1056 


[ mid T, -- lame: lie z] 
Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 


Lwów, 12 sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej ten- 
dencya nie równa, obrót dość żywy. 

Dolary amerykańskie 2005—2010, jedynki 
t dwójki 1960—1970, dolary kanadyjskie 1710— 
1715, 1-ki i dwójki 1670 — 1675, marki nie- 
mieckie 25:50—25'80, setki 25'25—25'30 drobne 
2480—24'90, leja 25:00—25:50, drobne 24'50— 
24-60, czeskie korony 27:00—28*00, drobne 27:00 
do 2750, austryackie tysiączki 2850—2870, setki 
260'00—270:00, 50-koronówki 140:00—150*00, 
20-koronówki 25'00—25'50, 10-koronówki 2300 
2400, 1-kii2-ki 13'0--1'40 f., ruble 5-setki 2'20 
230, setki 5'80—-6'00, 25-rublówki 2:20—2'80, 
10-rubL 2'00—2'20, reszta drobnych od 1:10— 
155, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 4000—4500. karbowańce 3:80—400, 
hrywny 10:00—11'00, franki franc. 115—120 
funty szterl. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7650—7700, 20-frankówki 
7050—7100, 20- markówki 8050--8100, funty 
szterlingi 8050—8100, 10-rublówki 9350—9400, 
dolary 2000—2050. 

Srebro: Korony austr. 121—123, floreny 
301—305, ruble 450—480, kopiejki 2'00—220, 
àolary amerykańskie 1100—1120, połówki i 
ćwiartki 1000—1005, dolary kanad. 700—750 
drobne 650—700. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZAGRANICA. 
Warszawa, 12. sierpnia. 
(Tae) (m). Z Zurychu telegrafują: markę 
połską notowano wczoraj 0.32. 
| Warszawa, 12. sienenia. 
(Tetef.) (m). Z Wiednia telegrafują: Kurs mar- 
ki polskiej wynosił wczoraj 41—49, 
Warszawa, 12. sienpnia. 
(Telet.) (m). Z Pragi telegrafują: markę polską 
notowano wczoraj 3.20. 
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Ze świata. 


Abstynencya w Stanach Zjednoczonych ? 
Stany nie są „suche“, — „Cocktaile“ 
domowe. — Jak się przemyca alkohol ? 
Czy nstawa prohibicyjna utrzyma się? 
Lwów, w sierpniu, 
©) Jednym z najważniejszych wewnętrznych 
Problemów Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn. 
jast —- znana ustawa o prohibicyi. Nie można 


teg» lekcyważyć — rzecz jest bardzo ważna, 
a erflepiej dowodzi tepo fakt, iż amerykański 


numer „Times'a“ poświęca temu zagadnieniu aż 
trzy artykuły, jeden swego specyalnego korespon- 
denta „en passant" wprawdzie, lecz wcale wy- 
czerpująco traktującego tę kwesty drugi i trzeci 
ludzi tak poważnych, jak Rose Weston Bull, czło- 
nek Ligi antyalkoholicznej w Nowym Jorku i Frank 
I. Cobb, redaktor dziennika „The New York 
Worid*; ten ostatni oświadcza się przeciw pro- 
hibicyi. ` 

Podkreślamy: Dla Stanów Zjednoczonych 
sprawa ta jest z wielu względów nader ważna. 
Niemniej jednakże ważna jest ona dla nas, dla 
Polski, gdzie o prohibicyi nietylko! od czasu do 
Czasu mówi się nawet w sejmie, ale gdzie w nie- 
których województwach jest ona już częściowo 
przy pomocy ograniczeń miejscowych zaprowa- 
dzona. Dlatego przytoczymy z kolei wszystkie 
trzy opinie „Times'a: Naprzód bezstronną obser- 
wacyę Anglika, następnie oświadczenie Amery- 
kanina, zwolennika prohibicyi, wreszcie jego prze- 
ciwnika, również Amerykanina. 

Bnglik trafia natycamiast w sedno: 

Co uderza, to to — pisze — że kiedy 
kraj był zamożny, rąk roboczych potrzebowano 
i przepłacano je kasy banków były przepełnione 
a naród szczęśliwy. Zwolennicy obstynencyi 80- 
bie to przypisywali. Dziś, kiedy handel podupadł, 
bezrobocie wzrasta, zapasy banków stają się co- 
raz mniejsze i zrywa się fala zbrodni „prohibi- 
cyoniści* prrypisują to wojnie. 

Nie wiadomo, czy dziś pije się w Stanach 
Zjedn. mniej „whisky“ niż przedtem, czy więcej, 
zato jednak ta „whisky“ jest znacznie gorsza 
i znacznie więcej się na nią wydaje pieniędzy. 
Dobry trunek jest wszędzie drogi, gdzieniegdzie 
bardzo drogi. W niektórych Stanach, dalej poło- 
żonych od morza, płaci się 25 doll. za butelkę. 
Rezultatem tego jest podrabianie „whisky“, fa- 
brykowanie jej ze spirytusu drzewnego lub p$- 
dzeniu” w domu. „Whisky“ sprzedawane po mia- 
stach jest czasami nader szkodliwa. Znacznie 
więcej ludzi um era dziś od spirytusu drzewnego 
niż dawniej skutkiem zatrucia alkoholem. MoA 
umrzeć,od „whisky“ nie będąc wcale pijakiem. 
Powszechnie szanowani ludzie umarli po wypiciu 
jednego lub dwóch łyków, a ponieważ tak sprze- 
dawanie jak i kupowanie alkoholu jest nielegalne, 
niemożna w drodze sądowej ścigać i unieszko- 
pliwić fałszerza, który zamiast wódki sprzedaje 


spirytus metylowy a! nierzadko zwykłą wodę 


źródlaną. 

Så miejscowości szczęśliwe, położone tuż 
nad morzem i gdzie przemytnicy mają względnie 
łatwy dostęp. Wogóle — zaznacza Anglik dalej — 
w całym kraju nie rzadziej częstują wienem i 
wódką, jak przed rokiem, zaś napoje są bardziej 
urozmaicone. Wynalazczość amerykańska jest 
słynna. Podaje się znakomite „cocktaile* sporzą» 
dzone z bardzo mocnego jabłe znika i grenadiny 
lub też „ginu“ domowego wyrobu, zmięszanego 
z jakiemś winem leczniczem. Jak daleko zajdzie 
ta wynalazczość narodowa — trudno przewidzieć. 
W niejednym Stanie pijdłem znakomity „ale“ 
domowego wyrobu i takież wino, może trochę 
młode, ale wcale nie gorsze oì przedwojennych 
win kal fornijskich. Dla nikogo też nie jest już 
tajemnicą, jak się robi „gin“. Wszystko jest bar- 
dzo łatwe i proste, jak się umie, a Amerykanie 
tak się wprawili w warzeniu w domu piwa, pę- 
dzeniu wódki, robieniu wina i „ginu“, że niedae 
leki jest czas, w którym wszystkie trunki będzie 
się robiło w domu tak, jak dziś robi się lody 
lub ciastka. 

Korespondant angielrki zadał sobie trud 
wynotowania z pism amerykańskich wszystkich 
sposobów 'przemycańia trunków alkoholowych. 
A więc przemyca się je w cygarach ze szkła 
owiniętych w jeden cieńki listek tytoniowy, w 
butelkach wkładanych do zabitych indyków, 
przysłanych na targ, w wydrążonych trzcinach i 
icskach, w  bochenkach chleba, w butelkach 
kształtu butelek na młeko i zrobionych z mle- 
cznejo szkła, w „Thermosach” z podwórnem 
dnem, zawiejających na górze kawę, pod spodem 
wódkę itd. Z nad granic Kanady lub Meksyku, 
przewozi się alnohol w aeroplanach, na mułach 
i w wagonach towarowych pod ładunkami jarzyn. 
Przemytnictwo wodą wzdiuż wybrzeża jest dziś 
przeważnie rozwiniętym przemysłem. 

Niedawno temu pewien polityk amerykań: 
ski oświadczył: Jeśli poważni ą nawet wybitni 
obywatelę uważają za rzecz dozwoloną gwałcić 


ustawę, musi z tą ustawą być coś nie w porzą- 
dku. Wielu zgadza się z tem zdaniem. Nie ule: 
ga wątpliwości, iż mnóstwo porządnych ludzi 
w Stanach Zjednoczonych, lekceważy zupelnie 
spokojnie ustawę, nie uważając tego za grzech 
i to jest właśnie najgorsze, bo podaje sama 

stawę w wątpliwość. Zaś dzisiejszy Ameryk n 
nie zdaje się już mieć tyle respektu dla prawa 
jako takiego, aby mógł wele z niego stracić. 

Czy ustawa utrzyma się? Powszechnie 
twięrdzą, że tak, dowodząc, iż ona zyska na 
znaczeniu, gdy przyjdzie nowe pokolenie, nie 
znające już alkoholu. Być moż». Prócz tego 
zwolennicy prohibicyi są doskonale zorganizo- 
wani i występują agresywnie. podczas gdy ich 
przeciwnicy nie są zupełnie zorganizowani i nie 
stawiają prawie żadnego oporu. 

Ludzie radzą sobie, jak mogą i w ostatnich 
czasach apteki stały się głównem źródłem do- 
starczania alkoholu, zwłaszcza wina. Przepłaca 
się lekarzy, aby tylko zapisywali wino. W osta- 
tnim roku z Francyi sprowadzono 85.000 bute- 
lea szampana dla celów lekarskich. Wielu ludzi 
twierdzi, że obecny stan jest gorszy niż dawny 
a niewątpliwie obiady w hotelach i restauracyach 
publicznych oraz życie wieczorne stało słę po- 
sępne i utraciło wszelki powab. 
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Przed nzwa kampanią gorzelniczą, 


Przeróbka kartofli na spirytus je- 
dnym z głównych środków uzdro- 
wienia naszej waluty. 


EPEA CESI YS Lwów, 12. sterpa. 
* Jedno z bistn watdzawskich zamieszcza arty” 

kul p. t; „Przed nawą kampanią zorzelniczą”, 

Artykuł wspomiiamy podajemy w skrócenłu: 

„Tegoroczny urodzaj kartoń' nie zapowiada 
się tak dobrze, jak zeszłorocmy: długotrwała I 
wciąż jeszcze. trwająca susza obnkży zRacznie 
zbiory tego ziemiopłodu, 

Przewidywany takt wienrodzaju kartofi da 
zapewne impuls do wznowienia okrryków na te- 
mat konieczności ograniczenia przeróbki kartofli 
na spirytus. celem zachowania dta kousumcyi. 

Tymczasem faktem jest, że gdyby wruchomio 
no wszystkie gorzelnie w b. Kongresówce i przero 
biono w nich całą przedwojermą ilość kartotll, 
spotrzebowanoby zaledwie 2 pro. z ogólnego zbio 
ru kartofli, W Wielkopolsce Mość ta wynosiłaby 
około 5 pre. Jasnem jest zatem — pisze „Cazetą 
Warszawska“ — ‘ù itość ta iest tak minimalna, że 
nie przyniesie uszczerbku dla aprowizacył raju. 

Teraz druga rzecz: Kartofle w stanie suro- 
wym zawierają okolo 75 pre. wody. To zmaczy, że 
przewożąc <cetnar kartofli wieztemy faktycznie 
75 kg. wody. Dalej jeszcze bardzo często z powo- 
du warunków kt matycznych kamofle do konsu- 
menta nie dochodzą w stanie zdatnym do mżycia, 
Mianowicie wykopywan:e kartofli kończy się do- 
piero z końcem października i wtedy mogą być 
eksportowane, a w miesiącu tym zaczymają się już 
przymrozki i kartofle bardzo łatwo przemarzają, 
poczem — jak to ogólnie wiadomo — gniją. i 

Inacze} przedstawia się sprawa, gdy ziemniakł 
uważać będziemy za pomocniczy środek odżyw= 
czy, Oraz produkt, który ma być jakajbiiżej niej 
sca swego „urodzenia“ przerobiony, czy to w go- 
rzelmi, krochmalni lub też suszarni. 

Z cetnara kartofli otrzymujemy około LE 
litrów sprytusu. Naturalnie, że łatwiej przewozić 
tę ilość, aniżeli centnar ziemmaków. Nie myślimy 
propagować — pisze w dalszym ciągu „Gazetą 
Warszawska“ — jadanią spirytusu zamiast kar- 
tofl, ani wypńiania go n nas. Lecz dzięki przerób- 
ce ziemtiaków na sprytus zwiększy się porcya 
Chleba kosztem kartofli, których tak wiete u nas 
konsumują, co przyczyni się tylko do poprawienia 
rasy. Za 11 |trów spirytusu bowiem otrzymamy, 
tyle mąki, Że ilość ta przewyższy nawet odżywe= 
czą wartość cetnara kartofli. Przewóz zaś atrzye 
manaj mąki jest łatwiejszy, niż kartofli, 


Mr. 3973 „QAZETA WIECZORNA", 
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Jak poważne znaczenře dła państwa posłada zaopatrzenie Austryi w oleje mineralne zarządzi! 
produkcya spirytusu, świesczy fakt, tż Polską w ' minister handlu zniesienie ograniczeń począwszy 
okrese przedwojennym produkowała za 150 mi- od dnia 1. lipca. Począwszy zatem od dnie 
lardów spirytusu, t. i. za sumę dwukrotnie prze wspomnianego będą mineralne oleje wydawane 


wyższającą nasz niedobór budżetowy. 
Doprowadzenie produkcyi spirytusu do normy 
przedwojennej odrazu postawiłoby na nogi na- 
szą walutę. Na sprytus mamy nabywców w całej 
Europie, we Francyi, w Anglii, Szwajcaryi, Nor- 
wegi, Szwecyi wreszcie w Niemczech. Rosya so- 
wiecka łatwej odda mam swe złoto za spirytus, 
anell... z mocy traktatu ryskiego. Za spirytus 
dadzą nam zboże, jeśłi go bedziemy potrzebowali, 
Rumunia, Jugosławia, kraje bałkańskie. Czecho- 


Słowacya preelukuje sprytusu tyle, ile produkowa 


ła przed wojną cała Austrya i eksport sprytusu 
jest iedlnym z głównych czynników, utrzymują 
cych korone czeską na równi z marką mtemiecką, 
co dla nas wydaje się n edoścignionytn, choć w isto 
cie jest łatwo osagalnym ideałem. 

Czas zrozumieć mareszcie tę prostą, napozór 
tylko paradoksalną prawde, że przeróbka kartofli 
na spirytus nietylko nie pogarsza naszej sytuacyi 
aprowizacyjnej, ale przeciwne — polepsza ją į jest 
iedjnym z głównych Środków: uzdrowienia naszej 
waluty, u 


Kronika naftowa. 


Lwów, 12. sierpnia. 

Produkcya olejów ropnych w Alzacyi 
wykszuje stały wzrost. I tak np. w maju wypro- 
dukowano 5 tysięcy ton w porównaniu do 4 ty» 
sięcy ton uzyskanych w grudniu r. z. 

Zapasy olejów ropnych w Baku (Rosya) 
wynosiły z końcem kwietnia 1920 tj. do chwili 
kiedy bolszewicy objęli w posiadanie tereny naf- 
towe, 5 milionów ton, w -niedługi jednakże czas 
potem zmalały do 2,068.000 ton, z końcem zaś 
listopada po zastanowieniu żeglugi na Wołdze 
zmniejszyły się zapasy na 1,330.000 ton. 

Z Baku do Astrackanu eksportowano od 
maja do listopada rę z. 2,430 000 ton, w tym sa- 
mvm okresie zostało zaladowanych w Petrows'u 
164 tysięcy ton, tak iż łzcznie eksport do Astra" 
chanu wynosił 2,594.000 ton. 

Produkcya w Groźnem wynosiła w roku 
1919, 620 tysięcy ton. Teren niniejszy ucierpiał 
zarówno jak i obszar Baku wskutek niedosta- 
tecznej ilości sił roboczy h oraz braku środków 
transportowych, tak, iż zapasy z początkiem stycze 
nia 1920 wynosiły zaledwie 566 tysięcy ton. 

Produkcya olejów ropnych w wewirze 
Baku osiągnęła w maju 1921 r. 220 tysięcy ton 
w stosunku do 214 tysięcy ton w kwietniu b. r. 
Z cyfr powyższych wynika zatem, iż produkcya 
wzrasta powoli. 

Zezwolenie na poszukiwanie źródeł nafto- 
wych w Boliwii. Kongres w Boliwii wydeł usta- 
wę, na mocy której poszukiwania za ropą naf ową 
mogą się odbywać na przestrzeni 300 ty :ięcy 
hektarów. Wydobywanie jej wszakże ogran cza 
się do obszaru 100 tysjęcy hektarów powierzchni. 
Udział rządu wynosi 11 proc. produkcyi brutto. 
Czas trwania koncesyi ustalony został na lat 55. 

Produkcya ołejów ropnych w Peru wy- 
nosiła, na podstawie statystyki urzędowej w r. 
1919, 255.133 ton. Z tego uzyskano: benzyny 
surowej 56, 875 cbm. benzyny czystej i gazoliny 
11,582 cbm, oleju świetlnego 7,198, smarów 
5.035 cbm. pozostałości lekkich 102.977 ton po- 
zostąłości ciężkich 63.356 ton. 

Zniżka ceny oleju świetlnego w Niem- 
czech. Ni mieckie towarzystwa importowe pro- 
duktów ropnych zniżyły cenę sprzedażną oleju 
świetlnego o 65 fenigów ta, iż cena podawana 
handlarzom detailicznym wynosi obecnie 4 mar*' 
za 1 litr oleju świetlnego. Detai iści mają obecnie 
wolną rękę w ustanawianiu cen za olej świetlny, 
a to wskutek zniesienia gospodarki przymusowej. 

Układ nowej Funlandyi. Między rządem 
Nowofunlandzkim a D'Arcy Ex loration Company 
filii Anglo Persian Oil Comp. zawarty został 
nowy układ w sprawie wyzyskiwania źródeł rop- 
nych w Nowej Funlandyi. Towarzystwo to jest 
zarazem przeds ębiorstwem, które wzięło sobie 
za zadanie wyszukiwanie źródeł naftowych w No- 
wej Funlandyi. 

Zniesienie ograniczeń olejów mineral- 
mych w Austryi. Ze względu na dostateczne 


(Bez jakichkolwiek specyalnych pozwoleń, O ra- 
niczenia co do importu i elisportu tych olejów 
pozostają jeszcze w mocy, jak również ustawa 
co do podawania ilości zapasów olejów mine- 
jralnych przez wytwórców, handlarzy i przeds ę- 
biorstwa sprowadzające produkta wspólnie, pod- 
czas gdy wsze kie inne przedsiębiorstwa od po- 
dawania stanu zapasów są zwolnione. 

Zapasy czeskich rafineryi ropnych osza- 
cowane są według doniesienia „Petrolei* na 7 
(tysięcy cystern. llość ta pokryje przypuszczalnie 
całe zapotrzebowanie roczne Czechosłowacyi. 
Długi rafineryi wynoszą 280 milionów koron. 


Prolongowanie państwowego urzędu go- 
spodarki olejami mineralnemi we Francyi. 
Państwowa gospodarka we Francyi skończyła 
się jak wiadomo dnia 1 lipca. Na posiedzeniu 
Izby dnia 30 czerwca b. r., przeprowadzono za- 
tem badanie dekretu z dnia 7 maja b. r. o pro- 
wizorycznym państwowym zarządzie. Straty pań- 
stwowe powstałe wskutek likwidacyi zapasów 
ropnych, wynosi 173 mil. franków, które impor- 
terzy zapłacić mają przez dobijanie do cen ich 
[po 30 fr, na kaźdym hektolitrze. Izba uchwaliła 
inastępnie wniosek przedłużenia dotychczasowej 
jgospodarki państwowej do dnia 1 stycznia 
1922 r. 


Produkcya Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, wynosiła w kwietniu b. r. 
40,039.000 bareli, w porównaniu do 40,965.000 
w miesiącu poprzednim. Zmniejszenie produkcyi 
jednakże jest tylko pozorne; w rzeczywistośc 
bowiem produkcya się zwiększyła, jak wynika, 
jeżeli się porówna przeciętne cyfry produkcy 
dziennej, obu wspomnianych miesięcy. (1,321.453 
barr w marcu, |1,834.633 bar. w kwietniu). 
Znacznie większą przeciętną dzienną wykazuje : 
Wyoming, Arkanzas, Kanzas, Oklahoma, Kali- 
fornia i Kentucky. Również stany New-Vork, 
Montana, Colorado, Indiana, Tenesse, posiadają 
większe przeciętne dzienne niż w marcu. W Te- 
xas zmalała produkcya o 15 tysięcy bar., pod- 
czas gdy w pozostałych stanach zmniejszenie 
się produkcyi jest nieznaczne. 

„Anglo Persian Oil“, została upełnomyy 


„Król bandytów" 
korsykańskich w Ajaccio. 


Postac z romansów ubiegłego stulecia. — 
Bandyta, który posiada wielkie dobra, 
majątek, automobile i własną małą armię. 


badania za źródłami neftowemi w całym kraju, 
z wyjątkiem w 5 prowincyach północnych. 
Paryż, w sierpniu. 

wysłany w maju 1921 r. na Korsykę, celem wzię- 
cia udziału w wielkiem święcie Napoleona, po 
był.. pan Romanettii — bandyta. Kto taki? — 
niebezpieczniejszych bandytów Korsyki. Pośród 
przybyłych tłumnie na uroczystość przybywszy, 
widz, pełen powagi i elegancyi, on 
zuchwały bandyte, trzy razy skazany na 
śmierć; 

łat. I gdy cała kompania żołnierśy kroczyła ty- 
gdy otoczono dom jego kochanki, by go schwy- 
po placu wyścigowym w Ajaccio, palił Świetne 
i bez troski. Bo trzeba dodać, że Romanetti ni 
jest zwykłym przeciętnym mordercą. To wielki 
pan, posiadacz wielkich włości, bogaty, szanowany, 


ceniona przez rząd Persyi do przedsięwzięcia 

Jak donosi korespondent „Matin'a* p. Darsay 
śród 15 tysięcy przybyłych wówczas do Ajaccio 
zapyta zdziwiony czytelnik. Tak jest. Jeden z naj- 
znalazł sę w ścisłem incognito, jako spokojny 
którego policya poszukuje napróźno od ośmiu 
ralierką po okclicy, w której Romanetli przebywa, 
tać i uwięzić, Romanetti kroczył sobie spokojnie 
cygaro na tarasie wielkich kawiarń, kez obaw 
a niesłychanej energii i odwadze. 


Początek karyery bandyckiej. 
Romanetti zą usiłowane uwiedzenie młodej 
kobiety został ska.any na więzienie. Gdy wyszedł 
z murów wiezienia przyłączył się do bandy „ner- 


vi“ marsylijskich, z którymi rozpoczął rzemiosłę 
rabunkowe. 

Gdy jedna z ofiar kradzieży, Carbuccio, 
oskarzyła Romanettiego o kradzież, s¿d skazał ga 
zaocznie za kradzież i rabunki na pięć lat wię 
zienia, ale Romanetti już wówczas bujał w gó- 
rach Korsyki, żyjąc ze swego nowego bandyckiego 
rzemiosła. 

Swego oskarżyciela Carbuccia zabił w parę 
miesięcy potem na gładkiej drodze. Podobnie 
zgladził swego pomocnika, który mu się zbunto- 
wał, Carliego, zastrzelił żandarmów Falou, Wil- 
helma i kilku innych. 

Odtąd żył Romanetti, jako człowiek wyrzu- 
cony za nawizs społeczeństwa. Skazany kilka= 
krotnie na śmi: ć, ścigany, tropiony, musiał się 
ukrywać i z riezwykłym sprytem umykać przed 
karzącą dłonią sprawiedliwości. 

Dziś jest to człowiek bardzo bogaty. 

Ma on wielkie gospodarstwo, własne stada 
bydła, koni i świń, a nawet w ostatnim roku koń 
jego brał udział w wyścigach i wziął pierwszę 
nagrodę. 

Jego olbrzymie dochody pozwalają mu mieù 
małą gwardyę honorową, oraz małą armię, do 
do której zaciągają się dobrowolnie dezerterzy 
i bandyci. Posiada on swoje automobile, zorga- 
nizował własną służbę wywiadowczą i kontrszpie= 
gowską, dzięki której umie umknąć poszukiwań 
żandarmeryi, uprzedzając wszystkie zasadzki i 
podstępy. Romanetti prowadzi życie pełne awan- 
tur i urozmaicenia. Lubi wino i kobiety. Często 
więc udaje się do Ajaccio i odwiedza miejsca 
zabawy. Naturalnie że zawsze udaje się „król 
bandytów" pod eskortą swych oddanych towa- 
rzyszy, a gdy wchodzi do restauracyi, czy gdzie- 
indziej, u każdej bramy stoją rozstawione poste- 
runki. Herszt bandy bawi się oczywiście wraz 
z całą swoją kompanią. Płaci konwiami szam- 
pana swym towarzyszom i obrońcom poczem 
wychodząc zostawia królewskie napiwki. 


) octosze 


Poszukujemy samodzielnej korespondentki polsko-nie- 
mieckiej, stenografującej przynajmniej po niemiecku i 
piszącej biegle na maszynie. Warunki korzystne. Ró- 
wnież chłopak biurowy z lepszego domu, zostanie na- 
tychmiast przyjęty. Oferty pod „S. H. 115° do Admi- 
stracyi. 1077 


Poszuknie się dobrego tłumacza jszyka rumuśskiego i 
francuskiego. Listy pod „Tłumacz”, do Biura ogłoszeń 
Buchstaba, Lecionów 2. 1074 


mię DE SE 3 RE | || E i KN ŻE, 
Technik z działu architektury, po pierwszym egzaminic 
państwowym poszukuje odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia listowne do Adm. pod „Technik“. 1078 


W MIESZKANIA, LOKALI, SKL1PDŹ 


Lo 
najchętniej w 
zakład przemysłowy. 
ł 2. nportyer. 


kal parterowy lub suterynowy o kilku ubikacyach 


śródmieściu, poszukiwauy na solidny 
Wiadomość: -ulica Jazę "aa 
1075 


Lokalu na piuro 
4—5 ubikacyi możliwie w parterze poszu- 


kuje Polskie Tow. księg. kol. „Ruch“ S. A. 
Odddział we Lwowie, Zielona 6, II. 1046 | 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Claytona młocarni: 1100 milimetrów, motor dwuna- 
stokouny, stan gwarantowany, sprzeda Budowa, Roe 
mąnowicza 11, Lwów. 1042 


Zboża nasienne wyborowe dostarcza zaraz za gotówką 
lub wymiennie za inne zboże. — Towarz. „Fedbork”, 
Lwów, ul. Kraszewskiego 3. 870 


Do sprzedanla: sypialnie, iadalnie, garrttury salonowe, 
stoły, szafy, otomany, kufry — ANTYKI: garnitur ma 
honiowy, biurka, biblioteki, stoly. Zieliński, ul. Kołłą: 
taja 5. 869 


Panie i Panowie! Kapelusze stare każdego rodzają 

przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabrye 

«<a kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Balonowa 3. 
A 


AASARYN" ER EP PYCĄ O CERA LP E 


Str, 8 zs 


Q niezwykłej duchowej SACZ przepięknej duszy, EE BETE TE u" pa a y. (EEE e a E E = JJW 
nadzwyczajnie sympatyczna, młoda wdowa, pozna w Drug za dobrem wynagro zeniem od zaraz | sj a y 
ccla matrymonialnym bogatszego 40—45 lat pana, o z ŻURNALE M 6 i 
głębokier: gezncia, wielkim zrozumieniu, na wysokiem l 
stanewisku prawdziwego światowca, którego (ko ś 
życiu, sielanka w jesieni, zapoznać pragnie, do Adm. 5 


pod „Maārzenie“. 1076| złożonego z 2 lub 3 pokoi i kuchni, 
RÓ | umeblowanego lub nie w willi z ogródkiem. — 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykanskic; w.edeń* 

skie i inne na Sezon zimowy 1922 w największym wy” 
borze tylko u genera: neco zastępcy 

ARSZAWA 


Sregman kj Karmelicka 11 
ŚL Telefon 63—29. 


LI t 4$ 


Kupuje się zeszyty, przybory szkolne i sr pa- 

piery, tutki, bibułki, mydła toaletowe, tylko w hurtowni 

i detailicznym składzie firmy BRACI GROSSKOPF, i 
Ska, Lwów, Pasaż Hausmana 3. 


SLWAJCARSZO- POLSKIE TOW, IMPORTOWE 


Kraków Zielona 3, 908 
dostareza w walucie polskiej zegarki i części 
mechanizmów zegarkowych itp. — Towar 


a Dzielnica nie odgrywa roli. Pożądana blizkość UWAGA! Specyalne formy Międzynarodowej 
l przystanku tramwajowego. — Oferty kierować | Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaaniom i hur- 
proszę: T. Batkowski, Hotel Europejski 11. 1080 | towniom ceny redakcyjne. 656 
EER ARGON. PONO NA BI SMODW : 0. MUM: TRGAM FEE RET 


Ofiarujemy |: 
do natychmiastowej dostawy | 


z. k>«> Ż.za. || 


wiit REKLAMA £ do siewu l. i Il. odsiew uzn. przez || 
À fi ib sjo j illi JEST DZWIGNIA  |[$ Wikp. Izbę Roln. | 


płatny w dniu dostawy. Wyłączne zast. na Polskę firmy: 


V-ve A. PAMM & FILS, ZURICH. 


można AR jedyue pismo w Polsce RORY: PRZEMYSŁU U Również dostarczamy zboża apro- j 
Redakcya: Kraków, Rynek główny 11. s 


Nr. 4. jest wszędzie do nabycia ina stacyach każ, wizacyjnego i de 
I HANDLU. | M 


PRASĘ i siny orygin. Klinger“ 
paaie nową, Mkp. 428.000 sprzeda „P bedw 
amarstynów, e 48. 1070 EEE 


HE KIKON | 
Fabryka Maszyn 1 Odlewnia Żelaza 


oleju itp. Wykonuje urządzenia młyndw, farfaków itp. Przyjmuje 
do remanfu wszelkie maszyny, motory, parowe, benzynowe i ropne. 
Pllnikarnia przyjmuje zużyte pilniki do nasiekania. Bdlewnia wyko- Telegr. „Gleba“ 
nuje wszelkie odlewy żelazne i metalowe. 1079 i 
Cenniki i Kosztorysy na źądAnie. 


dla mieszkań, biur, hoteli, kinoteatrów, kompletne sypial- 
nie itp., jakoteż siedzenia do krzeseł dostarcza w dobo- 
rowem wykonaniu hurtownie 


Towarzystwo Tanzaktyjne dla Handlu | Przemysła 


w Krakowie, ul. Pijarska 2. 


GENERALNA REPREZENTACYA |! BIURO 
SPRZEDAŻY NA MAŁOPOLSKĘ | ŚLĄSK 


Towarz. Akcyjne „WOJCIECHÓW“ w Kamińsku 
fabryki mebli giętych i domów szwedzkich. 
Oferty na żądanie. — Modele do oglądnięcia. 

Adr. telegr. ONOKE VA KRAKÓW“. 11060 Telef. 1209. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 13 lipca 1921 r. podwyższono kae 
Poimi: R pitał zakładowy Spółki do wysokości Mp. 20,000.000— i upoważniono Dye 
rekcyę Spółki do przyjmowania nowych spółników z.tem, że objęcie pod= 
wyżki kapitału zakładowego nastąpić może przez dotychczasowych lub noe 
«6 wych spólników, ($ 24 kontraktu Spółki). — Wpłaty na udziały w minimale 
| W Wowie nei wysokości Mkp. 10.000'— przyjmują jak dotąd wszysfkie Banki I ieħ 
t % oddziały we bwowie. — Dodatkowe deklaracye należy podpisywać u nota- 
ryusza p. Franciszka SOBOLA, Lwów, Jagiellońska 12. Udziałowcy z proe 
SP. Z OgZr. odp. 1030 wincyi winni przesyłać (dsalizoGane deklaracye pod rowyż zvm adresem. 


| Haktetem „Soófki ukcyjaej wydawnicze”, | Redaktor o*czejny Dr, ROGER BATTAGLIA, | Zasiępca redaktora sacz. JERZY KONARSKA 
Dodia Spółki druk „Praia”' al Sokoła 4 aaas, reki MOAN NACE 


i Wyrabia slegzkarnie, mlynki do zbnża, prasy í gniotowniki do | 
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JEDYNIE UZNANY 
ja PRZEZ 

„KOBIETY 
CALEGO SWIATA 


MIEZAPRZECZENIE 
ARDYKALNIE USUWA 
PIEGI. WĄGRY. 
PLAMY. 
OGORZELIZNĘ, 
ZMARSZCZKI _ s 
INN” BRAKI CERY. `” — 


Otrzymać można we wszystkich perfu- 
= aptekach i drogueryach. 


